S E K R E T A R I A T

II SYNODU DIECEZJI RADOMSKIEJ

Konspekt na spotkanie 
Parafialnego Zespołu Synodalnego pt. WIARA PRZEMODLONA
1. MODLITWA (HYMN II SYNODU KOŚCIOŁA RADOMSKIEGO)
Wezwani świętym wołaniem Kościoła,

posłuszni Matce Wcielonego Słowa,

chcemy na nowo szukać w Ewangelii

prawdy i dobra wspólnie z braćmi swymi.


Ref. 
Kościół jest naszym domem,
rodziną sióstr i braci
karmionych Bożym słowem,
niech w przyszłość nas prowadzi.

W jedno złączeni Chrystusa nakazem,

ze świata złudzeń, słabości, porażek

chcemy się dźwigać, mocni słowem Boga,

drogę zbawienia znaleźć na bezdrożach.


Ref. Kościół jest naszym domem…

Znaleźć na nowo skarb ukryty w roli,

jednością w wierze mocno się uzbroić;

wiarę i miłość nieść na wszystkich drogach

w świętej komunii naszego Kościoła.


Ref. Kościół jest naszym domem…
2. WPROWADZENIE W TEMAT I PROBLEMATYKĘ SPOTKANIA
· Modlitwa ma na celu wyrażenie osobistej relacji między Bogiem a człowiekiem.
· Modlitwa pozwala odróżnić filozofię od religii.
· Wiara w Boga jest nieodzownym warunkiem dla tych, którzy się do Niego modlą.
· Modlitwa musi kierować się do Chrystusa.
· Nieustanna czujność i niestrudzona stałość są kryteriami szczerości wiary oraz modlitwy.
· Różne formy modlitwy stanowią dziedzictwo wiary całych pokoleń.
· „Podstawą modlitwy jest pokora” (KKK 2559).
· „Modlitwa – czy zdajemy sobie z tego sprawę czy nie – jest spotkaniem Bożego i naszego pragnienia” (KKK 2560).

· „Modlitwa jest odpowiedzią wiary na darmową obietnicę zbawienia, odpowiedzią miłości na pragnienie Jedynego Syna” (KKK 2561).

· „Niezależnie od tego, jaki byłby język modlitwy (gesty, słowa), zawsze modli się cały człowiek” (KKK 2562).

· „Modlitwa chrześcijańska jest związkiem przymierza między Bogiem i człowiekiem w Chrystusie” (KKK 2564).

· „Życie modlitwy polega zatem na stałym trwaniu w obecności trzykroć świętego Boga i w komunii z Nim. (...) Modlitwa jest o tyle chrześcijańska, o ile jest komunią z Chrystusem i rozszerza się w Kościele, który jest Jego Ciałem. Ma ona wymiary miłości Chrystusa” (KKK 2565).

3. ROZWINIĘCIE

Pismo Święte

– „Na modlitwie nie bądźcie gadatliwi jak poganie. Oni myślą, że przez wzgląd na swe wielomówstwo będą wysłuchani. Nie bądźcie podobni do nich! Albowiem wie Ojciec wasz, czego wam potrzeba, wpierw zanim Go poprosicie” (Mt 6,7).

– „Gdy bowiem nie umiemy się modlić tak, jak trzeba, sam Duch przyczynia się za nami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami” (Rz 8,26).

– „A ty wówczas wypowiesz te słowa wobec Pana, Boga swego: Ojciec mój, Aramejczyk błądzący, zstąpił do Egiptu, przybył tam w niewielkiej liczbie ludzi i tam się rozrósł w naród ogromny, silny i liczny. Egipcjanie źle się z nami obchodzili, gnębili nas i nało​żyli na nas ciężkie roboty przymusowe. Wtedy myśmy wołali do Pana, Boga ojców naszych. Usłyszał Pan nasze wołanie, wejrzał na naszą nędzę, nasz trud i nasze uciemiężenie. Wyprowadził nas Pan z Egiptu mocną ręką i wyciągniętym ramieniem wśród wielkiej grozy, znaków i cudów. Zaprowadził nas na to miejsce i dał nam ten kraj opływający w mleko i miód” (Pwt 26,5-9).

– „Jeżeli więc ustami swoimi wyznasz, że Jezus jest Panem, i w sercu swoim uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił z martwych...” (Rz 10,9).
Nauczanie Kościoła
„«Oto wielka tajemnica wiary». Kościół wyznaje ją w Symbolu Apostol​skim (część pierwsza) i celebruje w liturgii sakramentalnej (część druga), aby życie wiernych upodobniło się do Chrystusa w Duchu Świętym na chwałę Boga Ojca (część trzecia). Tajemnica ta wymaga zatem, aby wierni w nią wierzyli, celebrowali ją i żyli nią w żywym i osobistym związku z Bogiem żywym i prawdziwym. Tym związ​kiem jest modlitwa” (KKK 2558).

„Modlitwa jest życiem nowego serca. Powinna ożywiać nas w każdej chwili. Tymczasem zapominamy o Tym, który jest naszym Życiem i naszym Wszystkim. Dlatego więc mistrzowie życia duchowego, zgodnie z tradycją ksiąg Powtórzonego Prawa i Proroków, kładą nacisk na modlitwę jako «pamięć o Bogu», częste budzenie «pamięci serca»: «Trzeba przypo​minać sobie o Bogu częściej, niż oddychamy»” (KKK 2697).
„Modlitwa i rozmowa z Bogiem stanowi najwyższe dobro. Jest bowiem źródłem zjednoczenia i jedno​ści z Panem, i podobnie jak oczy cielesne, patrząc na światło, zostają oświecone, tak samo i duch zatopiony w Bogu doznaje oświecenia Jego nieomylnym światłem. Chodzi tu, oczywiście, o modlitwę, która jest nie tylko przyzwyczajeniem, ale wypływa z głębi duszy, modlitwę, która nie ogranicza się do określonych godzin, lecz trwa nieustannie, zarówno w dzień, jak i w nocy. Myśl bowiem nasza winna być zwró​cona ku Bogu nie tylko w czasie modlitewnego skupienia, ale również wtedy, gdy oddajemy się zajęciom zewnętrznym, jak troska o ubogich, pielęgnowanie chorych itp., lub gdy wykonujemy jakieś inne pożyteczne dzieła dobroczynne. Wówczas także nasze myśli i pragnienia powinny tkwić w Bogu, aby to, co czynimy, było zaprawione solą Bożej miłości, dzięki której stałoby się przyjemnym pokarmem dla Pana wszechrze​czy. Jeżeli takiej modlitwie poświęcimy większość naszego czasu, to przez całe życie będziemy korzystać z zysku, który z niej wypływa. Modlitwa jest światłem duszy, prawdziwym poznaniem Boga i pośred​niczką między Nim a ludźmi. Uniesiony przez modlitwę duch ludzki osiąga wyżyny nieba i obejmuje Boga niewypowiedzianym uściskiem, pożądając Boskiego mleka jak dziecko przywołujące płaczem swoją matkę. Przedstawia własne pragnienia, a otrzymuje dary niewypowie​dzianie doskonalsze od wszelkiej widzialnej rzeczywistości. Modli​twa, czcigodna przed Bogiem pośredniczka, raduje ducha ludzkiego i uspokaja jego poruszenia. Nie myśl jednak, że modlitwa, o której mówię, polega na słowach. Jest ona bowiem przede wszystkim pra​gnieniem zwróconym ku Bogu, niewysłowionym przywiązaniem się do Niego i nie pochodzi od człowieka, ale stanowi dar Bożej łaski. Dlatego to Apostoł mówi: Gdy «nie umiemy się modlić tak, jak trzeba, sam Duch przyczynia się za nami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami». Jeżeli Pan udzieli komuś daru takiej modlitwy, ten posiada nieprzebrane bogactwo i pokarm niebieski nasycający duszę. Kto skosztuje tego pokarmu, ten zapłonie wiecznym pragnieniem Boga jak najgorętszym ogniem, który będzie trawił jego ducha. Upra​wiając ze szczerością modlitwę, przyozdabiaj swój dom skromnością i pokorą, aby jaśniał światłem sprawiedliwości. Upiększaj go dobrymi czynami jak wyborną blachą błyszczącą, a w miejsce murów i ozdob​nych kamieni uświetnij go wiarą oraz wielkodusznością. Ponad tym wszystkim niech się wznosi modlitwa jako uwieńczenie domowego budynku, który wznosisz dla Pana. W tym wspaniałym, królewskim pomieszczeniu przyjmiesz Tego, którego obraz już posiadasz w świą​tyni swojej duszy dzięki Jego łasce” (św. Jan Chryzostom, Homilia 6).
„Trzeba się zawsze modlić, a nigdy nie ustawać (por. Łk 18,1), powiedział Pan Jezus. Módlcie się i kształtujcie poprzez modlitwę swoje życie. «Nie samym chlebem żyje człowiek» (Mt 4,4) i nie samą doczesnością, i nie tylko poprzez zaspakajanie doczesnych – materialnych potrzeb, ambicji, pożądań, człowiek jest człowiekiem... «Nie samym chlebem żyje człowiek, ale wszelkim słowem, które pochodzi z ust Bożych». Jeśli mamy żyć tym słowem, słowem Bożym, trzeba «nie ustawać w modlitwie!» Może to być nawet modlitwa bez słów” (Jan Paweł II, Kalwaria Zebrzydowska, 7 VI 1979 r.)

„Za każdym razem, gdy odmawiamy « Ojcze nasz», głos nasz splata się z głosem Kościoła, ponieważ kto modli się, nie jest nigdy sam” (Benedykt XVI, Modlitwa Anioł Pański, Castel Gandolfo, 25 lipca 2010 r.).
4. PYTANIA DO DYSKUSJI
1. Czym jest modlitwa?
2. Jakie są współczesne trudności w praktykowaniu systematycznej modlitwy?
3. W jaki sposób ukazywać ludziom, zwłaszcza młodym wartość systematycznej modlitwy?
4. Co należy czynić, aby nasza modlitwa była bardziej gorliwa?

Wnioski i sugestie do ujęcia w dokumentach synodalnych:

………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………

Pytania i uwagi do Komisji Synodalnych:

………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………
…………………………………………………………………………………………………

5. MODLITWA ( „O DOBRE PRZEŻYWANIE WIARY” OJCA ŚWIĘTEGO PAWŁA VI)
P: Panie, wierzę, chcę wierzyć w Ciebie! Spraw, żeby wiara moja była pełna, żeby przenikała moje myśli, mój sposób sądzenia o rzeczach Bożych i rzeczach ludzkich.

Chwila ciszy, a po niej śpiew: Credo, credo. Amen lub Credo, Domine, credo. Wierzę, Panie mój, wierzę (melodia).

L1: O Panie, spraw, żeby wiara moja była dobrowolna, to znaczy, żebym osobiście zgodził się i przylgnął do tej wiary, ażebym przyjął wszelkiego rodzaju wyrzeczenia i wszelkie obowiązki, jakie ona niesie z sobą, i żeby ta wiara wyrażała szczyty mojej osobowości.

L2: O Panie, spraw, żeby wiara moja była pewna, oparta na całym szeregu dowodów i wewnętrznym świadectwie Ducha Świętego, pewna swoim umacniającym światłem i uspakajającym wnioskiem, który daje mi jak gdyby odpoczynek dla duszy.

L3: O Panie, spraw, żeby wiara moja była silna, żeby się nie lękała trudnych problemów, żeby była zawsze chciwa i gorliwa nowych świateł, żeby się nie obawiała przeciwności ze strony tych, którzy wątpią, albo kiedy ją odrzucają, kiedy jej zaprzeczają, ale żeby spoczywała na przekonaniu wewnętrznym, że to jest Twoja prawda; żeby zawsze moja wiara zwycięsko przechodziła ponad krytyką i ciągle się utwierdzała, przezwyciężała trudności dialektyczne i duchowe, na jakich upływa dzisiaj nasze życie doczesne.

L1: O Panie, spraw, żeby wiara moja była radosna i żeby dawała pokój i szczęście mojemu duchowi, żeby usposabiała do rozmowy z Bogiem i do rozmów z ludźmi, tak iżby promieniowała tym świętym obcowaniem, świętym i ludzkim, i żeby dawała to szczęście, jakie płynie od kogoś, kto wiarę posiada.

L2: O Panie, spraw, żeby wiara moja była skuteczna; daj miłości mojej sposób, ażebym mógł tę wiarę wyrazić na zewnątrz tak, aby powstała prawdziwa przyjaźń z Tobą, abym Ciebie przez moją działalność okazywał w cierpieniu, w oczekiwaniu ostatecznego objawienia, w ciągłym poszukiwaniu i dawaniu nieustannego świadectwa, żebym w tym wszystkim znajdował także pokarm dla ufności i dla nadziei.

L3: O Panie, spraw, żeby wiara moja była pokorna, ażeby opierała się nie tylko na doświadczeniu mojej myśli i mojego uczucia, ale żeby była wzbogacona świadectwem Ducha Świętego i żeby nie szukała lepszej gwarancji niż w uległości Tradycji i autorytetowi Magisterium Kościoła świętego. 
Amen.
Ks. Stanisław Łabendowicz

Sekretariat II Synodu Diecezji Radomskiej

Radom, 12 stycznia 2013 r.
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